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A rtykułów  nie zam ieszczonych nie zw raca się.

TREŚĆ NUMERU: D ruhny i druhowie — Adam Zamoyski.  'Rok zlotowy minął. Anglicy o zlocie. N arciarstw o w Sokole Adam  
Krzeptowski.  D ział urzędowy. Z życia Sokoła. Kurs narciarski. Z życia sportowego w k ra ju  i zagranicą, Ogłoszenia,

Wszystkim Prenumeratorom i C zyte ln ikom  naszego pisma przesyłamy  

serdeczne życzenia  świąteczne i noworoczne.
Redakcja .

D R U H N Y  I D R U H O W I E !
Zlot, ten zbiorow y w ysiłek 

w szystkich W as, przyniósł rezul­
ta ty  pożądane. Sokolstw o okaza­
ło siłę i wzmocniło w iarę w  sa ­
m ych siebie, okazało społeczeń­
stw u drogę do organizow ania ca­
łego narodu, w  zdumienie 
w praw iło członków7 delegacji 
zagranicznych.

P ra sa  zagraniczna rozpisuje się 
do dzisiaj, oczarow ana m asow ym  
popisem naszych szeregów7.

Zlot ten nie może jednak po­
zostać bez w pływ u na dalszy 
nasz rozwój, z niego musimy 
czerpać podnietę, szukać bodź­
ca! Należy zatem  przebieg w szy­
stkich uroczystości upamiętnić i

utrw alić w widocznej formie a 
przez to przekazać dziejom ojczy­
stym.

Każdy uczestnik musi mieć 
możność przypom nienia sobie 
tych wielkich chwil życia sokole­
go w Poznaniu, ten zaś kogo ko­
nieczności i obowiązki w strzym a­
ły, musi mieć w yczerpujący o- 
pis, poparty  zdjęciami fotogra­
ficznemu, by mógł uczestniczyć 
bodaj pośrednio w  wielkiej uczcie 
duchowej Zlotu poznańskiego.

Przew odnictw o Związku za­
m ierza przelać w  trw ały  kształt 
podniosłe nastroje uroczystości 
Z lotow ych i przystępuje do w y ­
dania ozdobnego „Pam iętnika-1. —

Nie chcąc pozbawić nikogo m oż­
ności nabycia tegoż, uregulow ać 
powinno już obecnie wielkość 
nakładu. Dlatego zw racam  się do 
w as Sokoli z w ezw aniem  w pisa­
nia się już obecnie na listę prenu­
m eratorów  „Pam iętnika", gdyż 
przew odnictw o Zw iązku musi do­
stosow ać ściśle nakład do ilości 
zgłoszeń.

M aterjał zaw arty  w „Pam iętni­
ku" będzie nie tylko skarbnicą 
wspomnień, będzie on zarazem  
bogatem  źródłem  pogadanek z 
życia sokolego, będzie w ięc p rze­
wodnikiem  i nauczycielem  w o r­
ganizow aniu wszelkich uroczy­
stości sokolich po naszych Gniaz-
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dach. W  niem także umieszczony 
zostanie dokładny opis alego­
rycznego obrazu „Zaślubiny
W isły z Bałtykiem 1', co mo­
gą Gniazda w  skromnych
rozmiarach urządzać u siebie 
lub na w zór „W isły" stw arzać 
podobne sceny, uwzględniające 
nasz program w p racy  kultural­
no - oświatowej. Zlot bowiem 
był przejawem wszystkich dzia­
łów prac sokolich, i w „Pamięt­
niku" znajdziecie zebrany cało­
kształt, u łatwiający wielce zrozu­
mienie celów naszej organizacji 
sokolej.

W obec ograniczenia nakładu, a 
zatem trudności w  nabyciu „ P a ­

miętnika",^ po zamknięciu prenu­
meraty, Z arządy  Gniazd niech 
niezwłocznie w śród swych człon­
ków zbiorą podpisy życzących 
nabyć „Pamiętnik" — lecz niech 
to przeprowadzą w najbliższych 
tygodniach.

Zachęcam W as Bracia Sokoli 
zatem do zapisania się na „P a ­
miętnik", dla uprzytomnienia so­
bie w  każdej chwili podniosłych 
przeżyć i drogich nam w szyst­
kim wspomnień.

Czołem!
ADAM ZAMOYSKI.

P rezes  Związku 
Sokolstw a Polskiego.
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Odezwę powyższą należy 
przeczy tać  na najbliższych licz­
niejszych zebraniach w gniaz­
dach.

W arunki przedpłaty: cena „P a­
miętnika", zależnie od zgłoszonych 
zamówień, wynosić będzie od 10— 
12 złotych. Jako przedpłatę przy 
zamówieniu należy wpłacić zł. 
5 — od 1 egzemplarza do PKO 
Nr. 3852, Administracji P rzew od­
nika Gimnastycznego „Sokół" w 
W arszawie, Nowy Świat 40.
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ROK ZLOTOWY MINĄŁ.
Rok zlotowy dobiega kresu. Sokolstwo polskie 

po chlubnie zdanym przed społeczeństwem egzami­
nie ze swej karności, wyćwiczenia i siły organiza­
cyjnej staje obecnie przed nowemi wysiłkami. Gdy 
na początku kończącego się roku mówiliśmy o zlo­
cie, to pomimo ufności w  nasze siły i wyrobienie, 
każdy z nas odczuwał pewien niepokój, w yw ołany  
zapytaniem — jak jednak ten zlot wypadnie. W ypadł 
świetnie, nietylko pod względem organizacyjnym, 
ale jako manifestacja tej siły, którą sokolstwo jedno­
czy, jako sprawdzian naszej wytężonej pracy  i tw ó r­
czych wysiłków. Przepełnione łam y „Przew odni­
ka" przeróżnemi depeszami gratulacyjnemi, listami 
dziękczynnemi, św iadczyły najmocniej o tern, czem 
zlot był nietylko dla sokolstwa, ale i dla Polski. 
Z pośród licznych głosów przytoczym y tu tylko je­
den — opinję wiceprezesa Związku dh. M. Terecha, 
k tóry  w  Nr. 14 naszego pisma tak ocenia znaczenie 
i rezultaty  zlotu.

„Zlot nasz w  Poznaniu — pisze dh. Terech __
przedewszystkiem okazał naocznie społeczeństwu 
polskiemu, które w  masie swej, szczególnie na zie­
miach byłych zaborów  niemieckiego i rosyjskiego, 
sokolstwa dostatecznie nie zna i nie docenia, że So­
kolstwo to siła społeczna, siła dodatnia i ważna 
w życiu narodowem. A wpojenie takiego prześw iad­
czenia w  masy, przekonanie ich o wartości i znacze­
niu ideałów sokolich — to przecież olbrzymi krok 
naprzód w  kierunku szerokiego rozwoju sokolstwa 
a tem samem w kierunku podniesienia poczucia oby­
watelskiego w  masach.

Z drugiej s trony  zlot poznański stanowił najlepszą 
odpowiedź na rozpowszechniane przez pewną część 
p rasy  twierdzenia, że sokolstwo w  dobie dzisiejszej 
jest już przeżytkiem i że istnienie jego w  warunkach 
obecnych jest zbędnem. Liczebność^ i przebieg zlotu 
udowodniły chyba niezbicie, że Sokół rozrasta  się 
i potężnieje, co oznacza, że cieszy się on poparciem 
społeczeństwa, które, widać, uznaje potrzebę i celo­
wość jego istnienia. Bez przesady chyba można 
twierdzić,__że niema na ziemiach polskich drugiej 
organizacji, k tóraby  potrafiła zgromadzić na swym  
zlocie tak silne liczebnie i tak spoiste karnością w e ­
wnętrzną drużyny członków. Ów „zdychający" — 
wedle w yrażenia  niektórych pism — Sokół zlotem 
sw ym  dowiódł, że jest najpotężniejszą organizacja 
społeczną w Polsce.

Do słów tych po kilku miesiącach, gdy spojrzeć 
możemy już bezstronnie w  przeszłość, niewiele do­
dać można. Ocena druha Terecha jest słuszna też 
wtedy, kiedy wskazuje na. znaczenie zlotu w  sto­
sunku do zagranicy i w  sprawie zbliżenia Sokolstwa 
Krajów Słowiańskich, słuszna także, gdy mówi 
o wzroście samopoczucia własnej siły wew nątrz  
organizacji sokolej.

Świadomość znaczenia dokonanego czynu musi 
przeniknąć szeregi sokole. Nie może pozostać wśród 
nas ani jedna jednostka, k tóra  nie zrozumiała nale­
życie czem był zlot i jakie nakłada na nas obowiązki 
ten fakt, że właśnie był taki wspaniały. Na tle ogól­
nego marazmu, na tle ciągłej walki o byt, o kaw a­
łek chleba powszedniego, walki z przeciwieństwami 
losu-, w  obecnej trudnej sytuacji gospodarczej i skłó­
cenia politycznego, zlot ten jest tym jednym z nie­
wielu uśmiechów słońca, jaki przedarł się przez 
chmury naszej szarej rzeczywistości. Jest promie­
niem słonecznym nietylko dla nas Sokołów, ale tak­
że i dla społeczeństwa, które widzieć może w So­
kolej organizacji tę siłę, tę tężyznę i zdrowie moral­
ne, do których dążyć musi, aby  żyć, tw orzyć i bu­
dować swoją przyszłość na coraz mocniejszych 
fundamentach.

Ale będąc tym jasnym dniem, którego wspomnie­
nie rozświetla nam dusze i serca, zlot nakłada na 
nas obowiązki dotrzymania tego, czego był zapo­
wiedzią. Musimy więc w y tężyć  siły i iść do społe­
czeństwa, obejmując coraz szersze jego kręgi, mu­
simy obecnie w  twardej, znojnej pracy  codziennej 
zdobywać nietylko nowe w alory  dla siebie, ale 
w orbitę naszej organizacji wciągać coraz szersze 
w arstw y, docierać do tych, k tórzy  dotąd stali obo­
jętnie z boku, wchłaniać ich w  swoje szeregi, pory­
wać naszym zapałem do pracy, naszym entuzjaz­
mem, uczyć konieczności p racy  dla Narodu, miłości 
Ujczyzny, zdobywać ich dla naszej idei sokolej i po­
kazyw ać drogi, które wiodą do zwycięstwa.

Krzepmy swe ciało, umacniajmy swego ducha, 
mech naszem silnem ramieniem kieruje wola stalo­
wa, nie szczędźmy w ysiłków  a osiągniemy nie­
wątpliwie zwycięstwo nie na jeden dzień, ale z w y ­
cięstwo trwale, którego nikt umniejszyć nie zdoła

Rok zlotowy dobiega kresu, hasła jednak, które 
mu przewodziły  pozostały, musimy teraz w  codzien­
nym trudzie wcielać je w  czyn!
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A N G L I C Y  O Z L O C I E .

„THE. GYMNAST" — Organ 
angielskiego „Amateur Gymna­
stic Association41 przynosi artykuł 
p. t. Polski Sokoli Zlot w Pozna­
niu, w którym czytamy:

„Miałem sposobność i szan­
sę obejrzenia Polski z gimnasty­
kami udającymi się na Zlot Soko­
łów Polskich, który odbywał sie 
w Poznaniu 28 czerwca do 1-go 
lipca włącznie.

Zorganizowaniem podróży zaj­
mował się pan Charles W est. 
Stanęliśmy będąc jaknajlepszej 
myśli dn. 28 czerwca w piątek w 
Poznaniu, jadąc przez Harwich, 
Rotterdam, Berlin, Frankfurt nad 
Odrą.

Po paru godzinach odpoczynku, 
wzięliśmy udział w ceremonii 
otwarcia Zlotu.

Sokolstwo miało wielką trud­
ność do opanowania z powodu 
zawalenia się części Stadjonu 
wielkiego przed samym Zlotem, 
z którego wobec tego korzystać 
już nie można było, tak że msza 
święta połowa, a potem liczne po­
kazy miały miejsce na naprędce 
skleconem zwykłem boisku so­
kolim.

Zebraliśmy się wszyscy, dla 
słuchania mszy św. Brytyjska 
Delegacja zajęła miejsce w_ środ­
ku, mając po prawej swojej stro­
nie Drużynę Włoską, po lewej 
Drużynę Francuską — sokołów 
polskich z Ameryki z tyłu.

Reszta placu była zajęta przez 
polskich sokołów w ich barwnych 
strojach. Po mszy świętej utwo­
rzył się pochód z 30.000 Sokołów

Polskich, Słowiańskich i naszych 
delegacyj. Publiczność witała 
nas z entuzjazmem nie do opisa­
nia — rzucano nam kwiaty.

Popołudniu na boisku odbyły 
się masowe ćwiczenia, wśród któ­
rych wyróżniały się ćwiczenia 
wolne (2.500) kobiet z maczuga­
mi. Robota wykonana sprawnie, 
ślicznie i poważnie. Nadzwyczaj­
ne ćwiczenia na drążku i porę­
czach przedstawili Francuzi. Dru­
żyna ich składała się z „champio­
nów44 Francji roku 1929, i była 
bez zarzutu.

Udane niezmiernie ćwiczenie 
wykonali także Polscy Sokoli A- 
merykanie, których sprawność 
przeszło wszelkie oczekiwania, i 
napełniła nas zdumieniem.

Czechosłowacy i Jugosłowia­
nie również, radością dla ócz na­
szych byli.

Potem nastąpił najpiękniejszy 
widok jaki można sobie w ysta­
wić, gdy wyszło 8.000 Polskich 
Sokołów i rozpoczęły się ich wol­
ne ćwiczenia.

Nie można określić wrażenia 
jakie się odczuwało, słysząc szum 
powietrza, przecinanego przez te 
tysiące rąk — odblask promieni 
słonecznych na szybko zmienia­
jących się pozycjach.

Precyzja ruchów, wola osiąg­
nięcia doskonałości, była nietylko 
przepięknem . widowiskiem, _ lecz 
zarazem wysoko edukacyjnem, 
którego nikt z nas nigdy nie za­
pomni.

Codziennie program bywał

zmieniany, tak że do końca byli­
śmy nieustannie utrzym ywani w 
napięciu zainteresowania i cieka­
wości.

Wieczorem odbyło się z udzia­
łem setek sokołów alegoryczne 
przedstawienie „Zaślubin W isły 
z Bałtykiem44. Wielka to była i je­
dyna w swoim rodzaju narodowa 
demonstracya, przez którą, 60.000 
widzów dawało się oczarować.

Poza programem ściśle Soko­
lim, staraliśmy się poświęcić jak 
najwięcej czasu bardzo interesu­
jącej Krajowej W ystawie i zwie­
dzaniu starożytnego Poznania.

Ukochany i energiczny prezes 
Sokolstwa Polskiego Hr. Adam 
Zamoyski, wraz ze swą rodziną, 
i władze sokole zasłużyli sobie 
od nas, na największą pochwałę i 
wdzięczność za tak piękne zor­
ganizowany pod wszelkiemi 
względami Zlot“.

W  tymże numerze „The Gym­
nast44 znajdujemy na str. 159. 
następującą wzmiankę o Zlocie w 
Birmingham — przez „naocznego 
widza44.

„Przybyw szy wprost z cudow­
nego Zlotu Sokolego z Polski, któ­
ry był na tak szeroką skalę za­
krojony, że się traciło wszelką 
proporcję ocenienia go, udałem 
się do Birmingham, z małą na­
dzieją ujrzenia czegoś pięknego, 
w czem mogę być wytłum aczo­
nym, unosząc wciąż ze sobą 
wspomnienia najcudowniejszego 
obrazu, jaki wystaw ić sobie tyl­
ko można, to jest Zlotu Sokolego 
w Polsce44.

N A R C I A R S T W O  W S O K O L E .

Rozwój narciarstw a wśród 
Gniazd Sokolich postępuje obec­
nie w coraz żywszem tempie. 
Podczas kiedy w r. 1923-cim ty l­
ko jedno Gniazdo Zakopiańskie, 
zaczęło stawiać pierwsze _ kroki 
w tym kierunku — dziś istnieją 
silne ośrodki narciarstw a sokole­
go w Poznaniu, Żywcu, Jordano­
wie, nie licząc większej ilości nie- 
zorganizowanych jeszcze należy­
cie kół narciarskich po wielu miej­
scowościach podkarpackich i na 
całym obszarze kraju.

Wyniki sportowe naszej pracy 
przewyższają znacznie ten roz­
wój wszerz. Dość wspomnieć na­
zwiska naszych druhów: Szosta­
ka Antoniego, Wł. Czecha, Fr. 
Cukra, J. Motyki, B. Bujaka, 
Andrzeja Krzeptowskiego, Siecz­

ki i Bronisławy Staszel - Polan- 
kowej, którzy szeroko roznoszą 
sławę Polski poza granicami k ra­
ju i są prawdziwą chlubą naszej 
organizacji sokolej. A ile talentów 
nowych kryje się wśród młodzie­
ży sokolej, to najbliższa przysz­
łość pokaże i pod tym względem 
możemy być zupełnie spokojni.

Koniecznem jest jednak inten­
sywniejsze niż dotychczas zainte­
resowanie.się ogółu Gniazd Soko­
lich pielęgnowaniem u siebie nar­
ciarstwa, braniem udziału w kur­
sach i zawodach sokolich, oraz 
żywsza propaganda tego piękne­
go i pożytecznego sportu. Bo dziś 
narciarstwo jest nietylko miłą 
rozrywką zimową, ale nadzw y­
czaj ważnym czynnikiem w ycho­

wania fizycznego młodzieży i 
pierwszorzędnym zagadnieniem 
strategicznem obrony państwa, w 
wypadku wojny w zimie. Łatwość 
poruszania się na olbrzymich 
przestrzeniach śnieżnych, daje 
przewagę, która w działaniach 
zimowych może odegrać decydu­
jącą rolę. Toteż Sokół, najpotęż­
niejsza organizacja wychowania 
fizycznego w Polsce, winien pie­
lęgnować troskliwie ten dział 
pracy i nie dać się zdystansować 
innym organizacjom, które na 
wszystkich ziemiach tworzą co­
raz to nowe ośrodki narciarskie.

Doniosłość rozwoju narciarstw a 
oceniają należycie Zarządy Głów­
ne Związków Sokolich: polskie­
go, czecho - słowackiego i jugo-



słowiańskiego, które w progra­
mie zlotów umieściły, jako część 
pierwszą — zimową, urządzanie 
wszechsłowiańskich zawodów 
narciarskich. W  r. 1930 nasi dru­
howie zakopiańscy udają się na 
podobne zawody do Jugosławji i 
niewątpliwie reprezentować będą 
godnie Sokolstwo Polskie.

—  278  -

To też obowiązkiem Gniazd so­
kolich jest dbać o to, aby narciar­
stwo sokole nie zaczynało się i 
kończyło na kilku zaledwie ośrod­
kach. Do szeregu winni stanąć 
wszyscy. Iluż to druhów należy 
do różnych klubów narciarskich, 
a nie dbają o to, aby u siebie 
stworzyć własny Oddział Nar-

cirski. — Koncentrujmy w szyst­
kie siły u siebie twórzm y własne 
choćby nieliczne Oddziały, a nie­
długo będziemy potężną organiza- 
zacją, która zajmie należne jej sta­
nowisko w rozwoju tego piękne­
go sportu dla dobra państwa.

ADAM KRZEPTOW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
OD PRZEWODNICTWA ZWIĄZKU.

Z protokółów posiedzeń Przew odnictwa Związku 
notujemy następujące ważniejsze sprawy:

1) W związku ze zlotem w Poznaniu odbytym, 
postanowiono w yrazić podziękowanie na piśmie 
tym zagranicznym Związkom gimnastycznym, któ­
re, bądź zespołami, bądź przez delegatów, wzięły 
udział w tym zlocie. Ponadto wystosowano pisma 
do dygnitarzy kościelnych, świeckich, którzy zloto­
wi przesłali błogosławieństwo lub pozdrowienia. 
Posłom: Czechosłowackiemu dr. Girsie i Jugosło­
wiańskiemu p. Lazarevicowi będą ofiarowane pa­
miątkowe plakiety zlotowe.

2) Przyrządy gimnastyczne z VII złotu sokolego 
postanowiono oddać gniazdu II w  W arszawie, celem 
prowadzenia ćwiczeń związkowych.

3) Na wniosek dh. naczelnika Fazanowicza, posta­
nowiono zwołać zjazd zawodników VII zlotu soko­
lego, po jednym z każdej dzielnicy. Termin będzie 
ustalony później; wydatki pokryje przewodnictwo 
Związku.

4) Upoważniono wydział dostaw sokolich, aby 
pozostałą, z wydatkowanych na mundury drużyny 
olimpijskie pieniędzy, kwotę zł. 1822 gr. 50 zapisał 
na rachunek Związku.

5) Na uroczystość 40-lecia gniazda w Berlinie 
w dn. 27 października r. b. delegowano dh. Noskie- 
wicza.

6) Wysłuchano sprawozdania dh. prezesa Za­
moyskiego z udziału w  uroczystościach praskich na­

dania 28 pułkowi piechoty czechosłowackiej imion 
Tyrsza i Fiignera oraz z posiedzenia Związku So­
kolstwa Słowiańskiego, gdzie omawiano udział 
w zlocie Sokolstwa Jugosłowiańskiego w Belgradzie 
w r. 1930.

7) Przekazano naczelnictwu do fachowego roz­
patrzenia zawiadomienie M. S. Zagr. o skandynaw­
skich zawodach gimnastycznych w Sztokholmie.

8) Na wniosek dh. prezesa Zamoyskiego nadano 
zaszczytną odznakę Związku dh. Niko Sutićowi, 
prezesowi gniazda Dubrownik (Jugosławja).

9) Sprawę rewindykacji sztandaru gniazda w Ja­
worznie, zabranego w r. 1915 przez wojska rosyj­
skie, powierzono prezydjum Związku celem załat­
wienia na drodze dyplomatycznej.

10) Zezwolono gniazdu w Bóbrce zwrócić się do 
innych gniazd o zasiłek na odbudowanie gmachu, 
zniszczonego podczas wojny.

11) W  myśl uchwały Zarządu z dn. 1 grudnia r. b„ 
rozesłano dzielnicom statut stałych drużyn soko­
lich do wypowiedzenia się w terminie do dn. 15 sty­
cznia r. 1930.

12) Zwołano do Katowic, na dzień 15 grudnia r. b., 
godz. 10 zrana, zjazd przedstawicieli dzielnic w spra­
wach wydawniczych, dla omówienia spraw „Prze- 
wodnika“ i „Pamiętnika zlotu poznańskiego41. P rze­
wodnictwo delegowało dh. Terecha, Bogusławskie­
go i Dubowskiego.

13) Przyjęto do Związku nowopowstałe gniazda 
z przydziałem do okręgów: w Łasku Okr. Sieradz 
i żeńskie w  Nakle, Okr. Nakło.

Do n u m eru  n in ie jsz e g o  d o łą cza m y  b la n k ie ty  P . K. O. i p ro sim y  o n ie z w ło c z n e
w p ła c a n ie  n a leż n o śc i za  p r en u m era tę .

N a stęp n y  n u m er P rzew o d n ik a , z p o w o d u  zm ian  red a k cy jn y ch , u k a ż e  s ię  15 s ty czn ia .

Z Ż Y C I A  S O K O Ł A
Ś. P. JAN NOWAK.

W dniu 26 listopada został po­
chowany druh śp. Jan Nowak 
członek gniazda W arszaw a IV 
przeżywszy lat 22.

W marcu poszedł do wojska. 
Tam zaziębił się, chorował i już 
w sierpniu został zwolniony jako 
niezdatny do służby wojskowej 
Pomimo udzielonej mu pomocy i 
opieki organizm zmogła ciężka 
choroba. Według zaświadczenia

siostry miłosierdzia umierał spo­
kojnie z modlitwą na ustach i 
prosił siostrę by odmawiała na je­
go intencję litanję. Pomimo tak 
młodego wieku był wytrawnym  
już sokołem ,nad w yraz ambitny, 
akuratny, dzięki swej pracy brał 
udział w  Olimpiadzie, a przedtem 
przez rok zgórą objeżdżał gniazda 
prowincjonalne w charakterze in­
struktora okręgowego. Szkoda 
młodego życia. Cześć Jego pamię­
ci!

JURNIEJ GIER SPORTOWYCH 
SOKOŁA MACIERZY 

WE LWOWIE.

T. G. Sokół - Macierz zorgani­
zowało turniej gier sportowych 
w dniach 30/11 i 1 12 b. r. W y­
niki pierwszego dnia turnieju:

Siatkówka, panowie: Sokół II— 
Gimn. Vb 39:1, Strzelec — Lwo- 
wianka 27:22, HKS, Lwów — 
AZS. b 30:5, Sokół - Macierz —



AZS a 30:8, HKS. Gródek Jagiel­
loński — Lechja 30:2, Sokół - Ma­
cierz — Gimn. V a 30:0.

W yniki drugiego dnia turnieju 
(niedziela 1 grudnia) następujące:

Siatków ka, panowie: Lechja — 
Gimn. V. 30:2. AZS b. — Gimn. V 
b. 30:17. AZS a — Lw ow ianka 
30:10. F inały: Lw ow ianka — AZS 
b 25:22, AZS a — Lw owianka 
30:7, Sokół II — HKS. Lwów 
29:23, AZS a — HKS Gródek 
30:25, Sokół - M acierz — S trze­
lec 30:8, Gimn. XI. — Sokół - Ma­
cierz 30:28, Sokół - M acierz b— 
Sokół II. 30:0 vo, Sokół - M acierz 
a — AZS, a 30:18, Sokół - Ma­
cierz b — Sokół - M acierz a 30:1.

Panie: Lechja — Strzelec 30:16, 
Sokół - M acierz — Lw ow ianka 
30:3, F inały: S trzelec — Lw o­
w ianka 30:22, Sokół - M acierz — 
Sokół II. 30:16, Lw ow ianka — 
Strzelec 30:12, Sokół - M acierz— 
Lechja 30:23.

W  siatków ce dla panów pierw ­
sze miejsce zajęła I. drużyna So­
koła - M acierzy, 2) Sokół - Ma­
cierz II; 3) AZS.

W  siatków ce dla pań zw ycię­
żyła drużyna Sokoła - M acierzy 
przed Lechją.

T. M.

W ARSZAW A — GNIAZDO
IM. JANA III SOBIESKIEGO.

Dnia 11 listopada r. b. w gnieź- 
dzie X „Sokół" im. Jana III So­
bieskiego w M arym oncie odbyła 
się akadem ja ku uczczeniu 300- 
lecia urodzin króla Jana III So­
bieskiego, patrona gniazda.

Akademję zagaił prezes gniaz­
da S tan isław  Filipiński, poczem 
profesor Gołąb w pięknie ujętym 
referacie scharak teryzow ał po­
stać króla - bohatera i jego w ieko­
pomne zasługi.

Drugą część akademii w ypełnił 
śpiew  p. Latoszyńskiej - Kamiń- 
skiej, deklam acje: „Śm ierć W o- 
łodyjow skego” „Sobieski pod 
W iedniem", „T rzy  hasła" w yko­
nane przez druhny Z. Grodzicka i 
Z. ^ ..w iew iczow ą.

Akademja została urozm aiconą 
grą na gitarze, skrzypcach i m an­
dolinie pod kier. p. St. W erem ej- 
czuka oraz śpiewem  m iejscowego 
Koła śpiew aczego pod batutą 
druha A. Stankiew icza. Na zakoń­
czenie w yśw ietlane by ły  p rzez­
rocza z życia Jana I I I  Sobieskie­
go.

Zamknął akadem ję prezes 
gniazda, dziękując zebranym  za 
tak liczne przybycie.

P o  odśpiewaniu „Rot>“ Konop­
nickiej zebrani w  miłym i podnio­
słym nastroju opuścili salę.

Z GNIAZDA VI 
W ARSZAW A-PRAGA.

Zarząd Gniazda VI, dorocznym  
zw yczajem , w  dniu 30 listopada 
r. b. urządził dla swoich człon­
ków „Akademję" poświęconą 
rocznicy listopadowej.

Na program , w ysłuchany przez 
setkę, praw ie, zebranych druhów 
i ich rodzin, w  pięknie udekoro­
w anej sali Gniazda, złożyło się: 
przem ówienie dha prezesa Emi­
la R auera, odczyt o „Nocy listo­
padow ej", oraz dwie podniosłe 
uroczystości: w ręczenie srebrne­
go „K rzyża Zasługi", kierow niko­
wi P. W . naszego gniazda, dhwi 
por. rez. C. Karwowskiem u, do­
konane, po podniosłem przem ó­
wieniu, przez dh. prezesa E. 
Rauera, na k tóre odpowiedział 
w zruszony dh. C. Karwowski. 
Jednocześnie w  lokalu Gniazda 
urządzona została w ystaw a na­
gród, żetonów  i dyplomów spor­
tow ych, zdobytych przez dru­
hów sportow ców  Gniazda VI. 
W ystaw a była  z wielkim zainte­
resow aniem  oglądana przez dru­
hów starszych , a w prost z en­
tuzjazm em  przez młodzież, k tóra 
głośno w y raża ła  sw e postanow ie­
nie ozdobić następną w ystaw ę i 
swoimi nagrodam i.

Po części koncertow ej nastą­
piła druga uroczystość, w ręcze­
nia dyplomów i upominków od 
Gniazda, w  postaci srebrnych ze ­
garków , najbardziej zasłużonym  
druhom zawodnikom: dhwi Eu­
geniuszowi Krotkiewskiemu, 
w szechstronnem u sportow cow i, 
a szczególnie w ybitnem u kolarzo­
wi, za całokształt w yczynów , 
specjalnie zaś, za zdobycie jedy­
nej nagrody Komisji Sędziowskiej 
„2-go Biegu Kolarskiego Dooko­
ła Polski" w  roku 1929, dla „za­
wodnika dżentelm ena", czem w al­
nie przyczynił się do opinji, że 
„Sokół" dba nie tylko o fizycz­
ne, lecz o m oralne w ychow anie 
m łodzieży. Drugim obdarow anym  
był, druh Szulc H enryk zdo­
byw ca 3-ciej nagrody w  100 kim 
M arszobiegu „W ieczoru W ar­
szaw skiego" urządzonego w par­
ku im Ign. Paderew skiego w W ar­
szaw ie. M łody nasz zawodnik 
biegł, na oczach dziesiątków ty ­
sięcy spacerow iczów , przez 11 
godzin i skończył w yścig na trz e ­
cim miejscu. Nadmienić w ypada, 
że tra sa  była źie w ym ierzona i 
w ynosiła faktycznie 108 kim. 
300 m. Po w yczerpaniu program u, 
p rzy  dźw iękach muzyki, odbyło 
się, w  miłym nastroju, zebranie 
tow arzyskie, zakończone o 12 w 
t in i’v  JUL. K.

SOKÓŁ W  SŁUŻBIE NARODU.

W IELKIE ZEBRANIE SOKOLE NA
DYNASACH W  W ARSZAW IE.

Zarządy gniazd w arszaw skich 
wspólnie rozw ijają od dłuższego 
czasu skuteczną i pożyteczną p ro ­
pagandę sw ych dążeń i prac, o r­
ganizując co pewien czas zebra­
nia publiczne, na k tórych refero­
w ane są w yniki p racy  sokołów. 
W  dniu w czorajszym  odbyło się 
jedno z takich zebrań w  sali na 
Dynasach o godz. 12-ej w  połud­
nie. M iarą zainteresow ania się 
pracą Sokołów  niech będzie fakt 
przybycia na zebranie reprezen­
tan tów  praw ie w szystkich  orga- 
nizacyj społecznych stolicy. Ze­
branie zagaił prezes okręgu w a r­
szaw skiego dh. Lesiewicz, oddając 
głos przew odniczącej w ydziału 
Sokolic okręgu w arszaw skiego 
dh. Z. Zaleskiej, która, podaw szy 
krótki zarys h istoryczny udziału 
Sokołów w  w alkach o Niepodleg­
łość, p rzeszła  do omówienia p ro­
gram u p racy  Sokoła żeńskiego. 
P raca  ta  skupia się w  trzech dzia­
łach: w ychow anie fizyczne, w y ­
chowanie obyw atelskie i p rzyspo­
sobienie w ojskow e. Na jednym  z 
pierw szych miejsc staw ia „So­
kół" kształcenie sw ych członków 
w duchu obyw atelskim  uw ażając, 
że jest to jedno z głównych 
zadań organizacji. Poszcze­
gólne działy p racy  Sokołów 
w przeszłości i chwili obec­
nej omówił dh. Kozielewski. M ów­
ca w  sw ych w yw odach podkreś­
lił now oczesny naw skroś charak­
ter „Sokoła", k tó ry  s ta ra  się z 
dużem powodzeniem  pogodzić 
h art ciała z w yrobieniem  w yso­
kiego poziomu um ysłowego. Cykl 
przem ów ień zakończyło pełne 
entuzjazm u i m ocnych akcentów  
patrjo tycznych  przem ówienie dh. 
Tadeusza Piaseckiego. Mówca 
podkreślił naw skroś narodow y 
charak ter p racy  i dążeń Sokoła, 
którem u p rzypad ła  odpowiedzial­
na rola tw orzenia wyrobionych 
rezerw  sił narodow ych, k tóre bę­
dą w  stanie skutecznie przepro­
wadzić w alkę ze w zm agającem i 
się dążeniami m iędzynarodow e­
mu

Zebranie zam knął prezes Lesie­
wicz, reasum ując pokrótce w y ­
w ody m ówców.

KURS PRZODOW NIKÓW .

W  czasie ferji św iątecznych, 
zw yczajem  m inionych lat, odbę­
dzie się w  W arszaw ie pięciodnio­
w y kurs dla przodow ników  gniaz­
dowych, urządzany przez P rze-



wodnietw o Dzielnicy M azow iec­
kiej. O płata razem  z w yżyw ie­
niem 35 zł. od osoby. Każdy p rzy ­
jeżdżający na Kurs musi mieć peł­
ny kostjum ćw iczebny t. j. koszul­
kę., spodnie gim nastyczne, a nie 
lekkoatletyczne i pantofle. M undur 
nie obowiązuje. Natom iast ko­
niecznie trzeba  przyw ieźć ze so­
bą koc, poduszeczkę i p rzybory  
do mycia. Do W arszaw y  należy 
przyjechać 26 wieczorem , lub 27 
rano najpóźniej i zam eldow ać się 
w  gnieździe W arszaw a II p rzy  ul. 
Skierniewickiej 18. Kto m a w 
W arszaw ie rodzinę i nie potrze­
buje korzystać  z całodziennego 
w yżyw ienia, zapłaci tylko 10 
złotych. P rz y  powrocie będzie u- 
dzielona zniżka kolejowa około 
60 procent.

UROCZYSTOŚĆ POŚW IĘCENIA 
SOKOLNI W E W ŁOCŁAW KU.

Żadna z ostatnio odbyw ających 
się w  naszem  mieście uroczy­
stości nie by ła  obchodzona tak 
podniośle jak uroczystość Soko­
la. W  czasie uroczystości, które 
się dn. 1 grudnia odbyw ały, pa­
now ał nastrój niezw ykle harm o­
nijny, m iły, szczery , polski. Zje­
chała brać sokola w  ogólnej licz­
bie 350 druhen i druhów  ze w szy­
stkich zakątków  Ziemi Kujawsko- 
D obrzyńskiej, aby uczestniczyć 
w  poświęceniu swej siedziby, 
w spaniałej obszernej sokolni. Naj­
liczniej staw ił się Sokół konny z 
pow iatu Lipnowskiego z druhem 
Smoleńskim na czele.

O godzinie 12 ustaw ił się impo­
nujący pochód i ruszył głównemi 
ulicami m iasta do katedry . P o ­
chód o tw ierał konny Sokół, na­
stępnie szła  S traż  z orkiestrą, 
oddział harcerzy , delegacje róż­
nych organizacji, następnie pie­
sze oddziały Sokoła z orkiestrą  
sokolą z M achnacza na czele.

Po nabożeństw ie ruszył pochód 
temi samemi ulicami i w  tym  sa­
m ym  porządku do Sokolni przy 
ul. Łaziennej.

U roczystość pośw ięcenia za­
gaił prezes O kręgu druh Kowa­
lewski, w itając w  bardzo serdecz­
nych słow ach J. Eks. ks. biskupa 
Radońskiego, oraz przedstaw icieli 
w ładz ziem iaństw a i gości. Druh 
prezes w  bardzo m ocnych i s ta ­
now czych słow ach podkreślił, że 
Sokół jest w ierny  hasłu Bóg i 
O jczyzna i dopóki Sokół istnieć 
będzie, hasło to w  czyn wcielane 
będzie.

Pośw ięcenia Sokolni dokonał 
Najdostojniejszy Pasterz , opro­

w adzony po salach przez druha 
prezesa.

J. Eks. po poświęceniu bardzo 
serdecznie przem ów ił do zeb ra­
nych. Zaznaczył, że w  czasach 
niewoli Sokół był nadzieją w ol­
ności, do której długo w zdycha­
liśmy. i dziś Sokół jest drogi ca­
łej Polsce, Sokół to synonim dob­
rego Polaka. Dziś, gdy Polska jest 
wolna trzeba się ćw iczyć, by s ta ­
nąć w  obronie Ojczyzny... I to 
jest zadaniem  Sokoła. Oby ta  So- 
kolnia była gniazdem, z którego 
w yfruną orlęta.

Ks. kan. Kazubiński z N ieszaw y 
podziękow ał J. Eks. za gorące 
przem ówienie. Piękne i serdecz­
ne przem ów ienie imieniem w ładz 
miejskich w ygłosił prezes rady  
miejskiej dr. druh Piasecki sk ła­
dając najserdeczniejsze życzenia 
sokołom i w znosząc na ich cześć 
okrzyk.

Następnie rozpoczęło się w bi­
janie gwoździ do sztandaru, po­
czerń p. K aftańska w ygłosiła  oko­
licznościowy w iersz  p. t. „Do 
Czy.nu“ napisany przez nacz. Okr. 
druhnę S taszyńską.

P. O drow ąż - M ałuw ina złoży­
ła życzenia w  mowie wiązanej, 
dłuższe przem ów ienie o ćw icze­
niu ciała w ygłosił sen. G ruetz- 
m acher, p rzy  końcu p. Dowmon- 
tow a złożyła życzenia im. N. O. 
K. W  końcu J. Eks. w ręczy ł So­
kołom pow. lipnowskiego w  na­
grodę za najliczniejsze przybycie 
piękny zegar.

O godz. 3-ciej odbył się bieg na 
przełaj na trasie  3.000 m tr. długiej
0 puhar redakcji ABC. Zw ycię­
żył Liedtke z Gimn. Ziemi Kujaw­
skiej w  czasie 9 m.4,4 s., drugi — 
Szortyka  (Sokół B rześć Kujaw­
ski), trzeci Kuźmiński (Cujavia).

Po uroczystości odbył się niez­
m iernie m iły i ożyw iony bankiet 
w  restauracji hotelu Viktor ja. 
W noszono tu szereg toastów . 
Sen. G ruetzm acher wniósł toast 
na cześć Najjaśniejszej R zeczy­
pospolitej i Jej P rezyden ta. P re ­
zes O kręgu wniósł toast na cześć 
ziem iaństw a, podkreślając ich 
niezm ierną ofiarność. P rezes W ł. 
Grodzicki na cześć Okręgu, ten 
sam  toast wnieśli p. kpt. T kaczyk
1 prezes S traży  p. Kwasieborski. 
Zkolei przem aw iali druhowie: 
mec. Tom aszew ski, ław nik M ar­
kow ski nacz. S taszyńska, p. K ra­
kus, dr. O lszewski, sen. G ruetz­
m acher, Sw aryczew ski i Nikle- 
wicz.

W ieczorem  odbyła się w  Sokol­
ni zabaw a taneczna, na k tórą 
przybyło  doborow e to w arzy ­
stwo.

PIASECZNO.

W dniu 27 października r. b. 
gniazdo w Piasecznie przeżyło 
niezw ykle doniosłe chwile, bo u- 
roczystego objęcia w  posiadanie 
w łasnego placu na boisko. Uro­
czystość rozpoczęła się nabożeń­
stw em  w kościele, skąd zgrom a­
dzeni członkow ie zarządu z p re ­
zesem  druhem  M. M arkow skim  
na czele, w raz  z całym  oddzia­
łem gniazda, i sokolim oddziałem 
przysposobienia w ojskow ego z 
karabinam i przem aszerow ali 
przez m iasto na plac boisko. Tu 
do zebranych w serdecznych sło­
wach przem ów ił druh prezes 
gniazda, dziękując przedew szyst- 
kiem ofiarodaw cy boiska druho­
wi W incentem u Kaniewskiemu, 
m iejscowem u obyw atelow i, za 
darow anie gniazdu około m orga 
ziemi, co posłużyło jako zaczą­
tek placu na boisko. Następnie 
przem aw iał druh w iceprezes J. 
Szew eryk  podkreślając donios­
łość w  życiu społecznym  i pań­
stw ow ym  ofiarności obywateli, 
tak nielicznie spotykanej w  na­
szem społeczeństw ie. P oruszył 
także wielkie zadania idei sokolej 
pod względem  w ychow aw czo- 
m oralnym  i państw ow o - tw ó r­
czym. Przem ów ił rów nież w zru ­
szony nastrojem  chwili, druh Ka­
niewski i zaproponow ał składkę 
na budowę sokolni, k tó ra  dała w 
wyniku 67 złotych.

Podczas tej uroczystości na te ­
renie boiska dokonano 3-ch zdjęć 
fotograficznych, z k tórych  jedno 
przedstaw ia raport gniazdowego 
przysposobienia wojskowego, 
drugie oddział gniazda w raz  z za­
rządem  i trzecie — grupę gniaz­
dową. Po uroczystości oddział 
przysposobienia w ojskow ego po­
m aszerow ał pod dowództwem  
sierżanta instruk tora  w ojskowego 
do lasu na ćw iczenia terenow e, 
a reszta uczestników  rozentuzjaz­
m ow ana tern w ydarzeniem  roze­
szła się do domów.

Należy tu zaznaczyć, że w  P ia ­
secznie, o ludności 8.000, z liczby 
kilkunastu istniejących organiza­
cji „Sokół“ jeden posiadł w łasne 
boisko, k tórego może mu pozaz­
drościć niejedno nasze miasto. 
Boisko zajmuje przestrzeń  p rze­
szło 2 m orgów  ziemi, położone 
jest o ćw ierć kilom etra za m ia­
stem  p rzy  szosie i torze kolejo­
w ym , prow adzącym  do Góry- 
Kalwarji. L eży  ono nad rzeką Je ­
ziorka i przelega do jej brzegów  
całą długością swojej elipsowatej 
figury, ciągnącej się z północy na 
południe, p rzyczem  na całej p rze­
strzeni obydw a brzegi rzeki na-



dają się do założenia klubu w io ­
ślarskiego. Cały teren okolony jest 
drzewami i zaroślami, stanowią- 
cemi niejako naturalne ogrodze­
nie. Powstał on częściowo z da­
row izny jak już wspomniano, do 
której drugie tyle nabyło gniaz- 
zo ze składek członkowskich przy 
poparciu niektórych członków 
zarządu.

Pozostaje teraz kwestja zbudo­
wania sokolni na w łasnym  tere­
nie i dalsze prace około wzbu­
dzenia sportu wodnego, oraz kon­
tynuowanie dotyczasowych prac 
w  gnieździe.

KARCZEW .

W  dniu 3 listopada r. b. p rzy  po­
mocy gn. O twock powstało To­
w arzystw o Gimn. „S okó ł“ w  Kar­
czewie. Nowej placówce sokolej 
przesyłam y serdeczne pozdrowie­
nie, życzenia szybkiego rozwoju i 
braterskie „Czołem 11.

GRUDZIĄDZ — OBCHÓD KU 
CZCI POW STANIA 
LISTOPADOW EGO.

Rok rocznie urządza „S okó ł11 I. 
w  Grudziądzu ochód ku czci po­
wstania listopadowego. W  roku 
bieżącym słowo wstępne i pow i­
talne w yg łos ił prezes dh. Bana­
szak, p iękny w yk ład  p. prof. Ba- 
łuchowski, a koncert wykonał 
oddział mandolinistów „Sokoła11.

W  końcu odegrano sztuczkę 
sceniczną w  trzech aktach „S ta- 
szko Powstaniec11.

Cały obchód udał się świetnie. 
W ładze sokole tak Przew. Dziel­
nicy, jak i Okręgu było  reprezen­
towane.

Z ŻYCIA SOKOŁA ŻEŃSKIEGO.
W  GRUDZIĄDZU.

W  niedziele, dnia 3. listopada b. 
r. obchodził Sokół żeński uroczy­
stość 3-ciej rocznicy założenia 
gniazda.

Rano o godz. 8-mej odbyła się 
uroczysta msza św „ podczas 
które j p rzystąp iły  wszystkie 
druhny do wspólnej Komunji św. 
Na mszy św. obecny b y ł zarząd 
Dzie ln icy i Okręgu oraz sztanda­
ry  i delegacje miejscowych 
gniazd.

W ieczorem w  górnych_ salach 
W ielkopolanki odbyła się w ie ­
czornica towarzyska.

Prezeska druhna Kaczm arków- 
na p rzy  otwarciu uroczystości 
w ita ła  bardzo serdecznie znajdu­
jących się pomiędzy gośćmi księ­
dza Malinowskiego, prezesa 
Dzie ln icy drh. W ł. Samolińskiego, 
yice-prezesa Dzieln icy drh. Kam-
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rowskiego, prezesa Okręgu dr. 
Kunza przedstawicieli bratnich 
gniazd oraz wszystkich zebra­
nych. W  dalszem przemówieniu 
poruszyła powstanie gniazda 
żeńskiego, jego rozwój oraz 
wskazała zebranym cel i zadanie 
sokolicy na Kresach Zachodnich, 
zaznaczając, że sokolice zawsze 
w iernie trzym ać będą straż nad 
nieskazitelnością duszy polskiej.

Przemawiali w  dalszym ciągu 
ks. Malinowski, prezes Dzielnicy 
drh. Samoliński i prezes Okręgu 
drh. Kunz.

Po zamknięciu uroczystości na­
stąp iły tańce, które trw a ły  do 
godz. 2-giej.

Sokół żeński jako jedyne żeń­
skie tow arzystw o gimnastyczne i 
sportowe w  Grudziądzu w yw ią ­
zuje się należycie z swego zada­
nia. Oprócz ćwiczeń gimnastycz­
nych, które odbywają się dwa ra­
zy w  tygodniu, istnieją inne sek­
cje sportowe, jak lekkoatletyka, 
tenisowa, pływacka, strzelecka i 
gier ruchowych. W szystkie w yżej 
wymienione sekcje b ra ły  udział 
w  różnych zawodach i niejedno­
krotnie zawodniczki w ym ien io­
nych sekcyj zajm owały bądźto 
pierwsze, drugie lub trzecie m iej­
sce. P rzy  gnieździe tw o rzy  się 
obecnie Oddział P. W., k tó ry  już 
w  roku przyszłym  będzie umun­
durowany, sekcja zaś strzelecka 
rozw ija  się pomyślnie, a kurs 
strzelania zyskał bardzo wiele 
zwolenniczek.

Największym w ysiłk iem  gniaz­
da było  wysłanie drużyny gim­
nastycznej na Wszechsłowiański 
Zlot Sokołów w  Poznaniu i to ćy 
liczbie 50 druheń. W ielką zasłu­
gą nad rozwojem gniazda jest 
praca obecnego zarządu z preze­
ską drh. Kaczmarkówną na czele, 
która wszędzie i zawsze bierze 
czynny udział z swoją drużyną. 
Cieszy się też w ielką sympatja 
wśród drużyny ćwiczącej i ota­
cza ją stale swoją opieką przez 
ciągłe przebywanie na ćwicze­
niach gimnastycznych. Do rozwo­
ju gniazda na polu technicznem 
przyczyn iła  się wielce obe:na 
naczelniczka Dzieln icy drh. Za­
lewska, która od początku jako 
naczelniczka gniazda stw orzyła  
silny oddział gimnastyczny. Po 
wyjeździe jej do Gdańska k ie ro­
wała ćwiczeniami obecna naczel­
niczka okręgu drh. Łęczyńska, 
która przygotowała drużynę na 
Z lot W szechsłowiański i pomimo 
niedomagania na zdrow iu z po­
mocą byłe j podnaczelniczki drh 
Pałaszewskiej w ys ta w iły  druży­

nę tak, że gniazdo zaliczało sic do 
jednych z najlepiej ćwiczących.

Po złożeniu naczelnictwa 
gniazda przez drh. Łęczyńską 
objęła je na nowo naczelniczka 
Dzieln icy drh. Zalewska i pod 
jej kierownictwem  rozw ija się 
sekcja gimnastyczna bardzo po­
myślnie. Z każdym dniem w p ły ­
wają nowe zgłoszenia i jest na­
dzieja, że Sokół żeński w  najbliż­
szym czasie zyska 80 druhen 
ćwiczących.

W IECZORNICA
LISTO PADOW A.

Tow. Gim. „S okó ł" w  Mnisz­
ku urządziło 1 grudnia w ieczor­
nicę ku czci powstania listopado­
wego.

Uroczystość zagaił o godz. 
17-tej wiceprezes Kmieć. Słowo 
wstępne w yg łos ił prezes III 0 -  
ręgu Stanisław Kunz z Grudzią­
dza. Poczem nastąpiły deklamacje 
dh. Frączkiew iców ny Leokadji, 
Melerowskiej W andy, Musiela- 
ków ny E lżbiety i Lorkow skie j. 
P iękny odczyt w yg łos ił w ice­
prezes dh. Kmieć, k tó ry  zobrazo­
w ał historję powstania.

Na zakończenie odegrano sztu­
kę „W  górę serca11, którą reży­
serował dh. Koszyk. W ieczornica 
udała się w  całej pełni szczegól­
nie podobało się w szystkim  o- 
becnym przedstawienie amator­
skie, to też oklaskom nie było  
końca.

„S okó ł11 w  Mniszku pod- dziel­
nym i sprężystym zarządem, na 
którego czele stoi dh. Krzyżaniak 
jako prezes, postępuje stale na­
przód. N ietylko uprawia gimna­
stykę i wszelkie sporty, ale dziel­
nie i umięjętnie działa na polu 
oświatowym .

I I IIIIIIII I I IIIII llllllllM lillllllllll   lii i  IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

W  ubiegłym miesiącu rozesła­
ne zostały cenniki W ydzia łu  Do­
staw, w  których prosiliśmy^ o 
podanie nam adresów członków 
zarządu, prezesów, naczelników, 
naczelniczek, przodowników i 
przodowniczek dla przesyłania 
różnych naszych zawiadomień i 
cyrku larzy. Dotychczas o trzy ­
maliśmy tak znikomą ilość odpo­
wiedzi, że zadziwia nas czy u- 
dzielenie tych adresów jest tak 
w ielką tajemnicą, czy też Zarzą­
dy gniazd nie doceniają, że po­
siadanie adresów poszczególnych 
członków u ła tw ia  nam szybsze 
docieranie, ze wszystkiem i w ia ­
domościami. Oczekujemy adre­
sów.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH iiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM iiiii
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Z SOKOŁA W  AMERYCE.

W dniu 10 listopada odbyła się 
sesja zjazdu P rezesów  O kręgo­
w ych oraz z W ydziału Sokolstw a 
Polskiego w Ameryce. O brady 
o tw orzył druh prezes S ta rzyń ­
ski.

Następnie pow ołał prezes dru­
ha sek re tarza  Kłosowicza do 
przedstaw ienia obecnego stanu 
posiadania.

M ajątek ogólny Sokoła w y ­
nosi doi. 138.263,61, z której to 
sum y przypada na m ajątek dru­
karni doi. 21.692,85, a doi. 
116.570,76 na m ajątek organiza­
cyjny.

Gniazd jest obecnie 240, czyli o 
2 gniazda więcej niż w  czasie 
ostatniego Zlotu.

Po sekretarzu  zdaw ał sp raw o­
zdanie naczelnik Sokolstw a, druh 
Pieprzny. Stan ćw iczebny w  
chwili obecnej jest w  pełnym  roz­
kwicie, a kierow nictw o technicz­
ne zdąża świadomie i planowo do 
„uzdrow ienia w szystkich bra- 
ków “.

Po przedstaw ieniu w  treściw em  
zestaw ieniu stanu ćwiczebnego 
stw ierdził, że młodzież, s ta rsza  
i m łodsza nadzw yczaj chętnie 
garnie się do upraw iania gim na­
styki w edług nowego system u 
tam , gdzie naczelnicy są dosta­
tecznie zdolni.

Spraw ozdanie to uzupełnił 
druh Sulewski.

Po spraw ozdaniu naczelnika 
zdaw ali kolejno spraw ę ze stanu 
i rozw oju p racy  w  swoich O krę­
gach — w szyscy  prezesi.

W  spraw ie przeniesienia sie­
dziby do D etroit rozw inęła się 
rów nież ożyw iona dyskusja. S p ra ­
wę tę odłożono do zjazdu w  Tole­
do.

Po stw ierdzeniu raz jeszcze re ­
zultatów  m oralnych, jakie osiąg­
nęło Sokolstw o przez swoją osta t­
nią w ycieczkę do Polski, uchw a­
lono też, że urządzenie w yciecz­
ki w  roku przyszłym  jest koniecz­
ne. Zadeklarow ano, że w szystkie 
Okręgi w ycieczkę tę poprą soli­
darnie ze w szystkich sił.

W ycieczka w yruszy  do Polski 
w drugiej połowie lipca, po Zlo­
cie w  Toledo.

KURS NARCIARSKI.

W  czasie od 26 grudnia 1929 r. 
do 4 stycznia 1930 r. odbędzie się 
w  Zakopanem  kurs narciarski z 
następującym  program em :

1. W stępny kurs 5 dni.
2. Zaw odniczy 5 dni (biegi, 

skoki, bieg zjazdowy).
Koszta utrzym ania około 5 zł. 

dziennie. Zgłoszenia w inny być 
nadesłane do 15 grudnia 1929 r.

Instruktorzy: Druhowie W il­
czyński, Krzeptow ski Andrzej, 
Kwapień i inni.

Kto chce w ypożyczyć narty  
(opłata 1 zł. dziennie) winien za­
wiadomić o tern w  zgłoszeniu i 
przesłać zaliczkę 2 zł.

Zgłoszenia w ysyłek  należy do 
gniazda w Zakopanem. Tow. 
Gimn. „Sokół" Zakopane.

A. KRZEPTOW SKI.
Kier. Oddz. narciarskiego.

J. FAZANOWICZ. 
N aczelnik Związku.

i i i i i i i t i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i m i i i i i i i i i i i M i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i

Podajemy poniżej adresy, które 
prosimy dokładnie w ypisyw ać na 
korespondencjach, dla uniknięcia 
om yłek  i zwłoki w doręczaniu:

P R Z E W O D N IC TW O  ZW IĄZKU  
TOW .G IM N.„SOKÓ Ł" w PO LSCF

W A R S Z A W A ,  ul. SZO PE N A  Nr. 3 
TEL. 66-80.

W YD ZIAŁ W Y D A W N IC Z Y  
I AD M INISTRAC JA  

PR Z E W . GIMN'. „SOKÓŁ"  
W A R S Z A W A ,  ul. N O W Y - Ś W I A T  Nr 40 

TEL. 66-70.

W YD ZIA Ł  D O S T A W  SOKOLICH
W A R S Z A W A ,  ul. N O W Y - Ś W I A T  Nr. 40 

TEL. 66-70.
I f l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i i l l i l l

□  Z ŻYCIA SPO R T O W EG O  W  KRAJU I ZAGRANICA n
SPRAW A ZNIŻEK kolejow ych dla 

narc iarzy  zosta ła  już przez P . Z. N. z a ­
łatw iona. Zniżki obow iązyw ać będą od 
1. XII. b. r. do 31 kw ietnia 1930 r.

OKRĘGOWY URZĄD W. F. w W a r­
szaw ie organizuje szereg  kursów  dla 
kobiet, a  m ianow icie: kurs w stępny  dla 
przodow nic gier, kurs zw yk ły  dla p rzo ­
dow nic gier, ku rs robotniczy, ku rs lekko­
atle tyczny , kurs szerm ierczy , kurs p ły ­
w acki i kurs egzam inacyjny  obozów  
letnich.

DYPLOM UZNANIA za pracę  około 
w ychow ania fizycznego i p rzysposob ie­
nia w ojskow ego za  rok  1929 przyzna! 
poznański m iejski kom itet w. f. i p. w. 
pom iędzy szeregiem  klubów  i to w a­
rzy s tw  w  Poznaniu też i Sokołow i (za 
w zorow e prow adzenie gim nastyki).

TERMIN Ł Y Ż W I A R S K I C H  MI­
STRZOSTW POLSKI p rzedstaw ia  się, 
w edług kalendarzyka P . Z. Ł., następu­
jąco : 2. I. w  Poznaniu  jazda  figurow a 
panów , 9. II. w e Lw ow ie m istrzostw a 
pań i p a r w  jeździe figurow ej, 15. i 16. II. 
w  W arszaw ie  (to r p rzy  ul. N ow ow iej­

skiej) m istrzostw a w jeździe szybkiej. 
M istrzostw a okręgow e odbędą się w  s ty ­
czniu.

W BIEŻĄCYM SEZONIE p rzew id y w a­
ne je s t w ybudow anie skoczni n a rc ia r­
skich w  W arszaw ie, K rakow ie i K ato­
w icach.

W  KAŻDĄ NIEDZIELE z nastaniem  
śniegów  W arszaw sk i Klub N arciarski 
organizow ać będzie w ycieczki do m iej­
scow ości podw arszaw skich . Z organizo­
w ano w ypożyczaln ię  nart.

LEKKA ATLETYKA.
LISTA NAJLEPSZYCH LEKKOATLE­

TÓW AMERYKI. N ajlepszym  sp rin terem  
U. S. A. byli Simpson, B raccy  i Sw eet, 
k tó rzy  przebiegli 100 y, w 9,6 sek. Na 
200 y, Sim pson m iął 20,6, Tolan 20.6, B ra- 
cey  20,9. 440 y. — B ow en 47,6, B aird  47,7, 
M errisen  47,8, W alker 47,9. 880 y. — E d­
w ard s 1:52,2, Buston 1:54, C onger 
1:54,2. 1 mila ang. — Lerm ond 4:13, C on­
ger 4:13,4. R yser 4:14,6. 120 y . płotki -— 
Collier 4,4, K aster 14,5, R ockaw ay  14,7, 
440 płotki — Atlot 54,3.

Skok w w yż: C oggeshall 199, Lasa- 
le tte  198, King 198. T yczka: S tu rdy  427. 
W illiam s i P ack a rd  po 421. W arne 416. 
Skoki wdał: Hill 764, D yer 754, Gordon 
752, B oyle 749. D ysk: K reuz 49,90, M oel­
ler 48,70, R asm ussen 48,51. Kula: Brix
15,85, Noush 15,75, R othert 15,58.
Oszczep: M yers 67,16, C urtiss 63,94, 
Churchill 63,88. Młot: M erchant 52,01.

TYTUŁY MISTRZÓW POLSKI w  lek ­
kiej a tle tyce  zdobyli następu jący , zaw od­
n icy : 200 mtr.—Szenajch 22,7, 800 mtr. — 
K ostrzew ski 1:59.2, 1500 — mtr. —
Jaw orsk i — 4.08; 110 mtr. płotki —
T rojanow ski — 16.1; sztafeta 4 X  100 — 
AZS. W arszaw a  44.6; skok wdał — No­
w ak 718; tyczka — A dam czak — 364; 
trójskok — Sikorski 13.92; dysk — B a­
ran  — 41.09; dysk oburącz — Górski 
74.44; oszczep oburącz — C ena 83.61; 
kula dow. ręką i oburącz — H eljasz 13.89 
i 24.46; pięciobój i dziesięciobój —  Cej- 
zik 3483 i 7233 p k t.; maraton — Milcz 
2:57:55.4; 3000 mtr. steeple —- K ostrzew ­
ski 10:58.8; bieg naprzełaj — Petkiew icz 
23:12.6.
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LUBLIN. Bieg na przełaj 3000 m tr.: 1) 
W róblew ski (A. Z. S.) 10:04, 2) Chęć
(Sokół), 3) R adajow ski (A. Z. S. D ruży­
now o: 1) A. Z. S. 2) Sokół.

POZNAN. W  Poznaniu  w  m eczu lek­
koatletycznym  rep rezen tu jącą  Sokola 
p rzeg ra ła  do rep rezen tac ji S. M. P . w 
stosunku 66,5:57,5. ZARZĄD P. Z. L. A. 
za tw ierdził ostatnio rekord  polski w  
szaf ecie 4 X  200 m tr. ustanow iony przez 
rep rezen tacy jną  drużynę Polski (Czysz, 
Piechocki, Gniech, Szenajch) w  B uda­
peszcie, czas 1:31.8.

PIŁKA NOŻNA.
OSTATNI MECZ LIGOWY w  roku 

1929 odbył się w  K atow icach w  atm osfe­
rze w ielkiego napięcia p rzy  udziale 3000 
widzów, w którym  Ruch pokona! G ar­
barnię w stosunku 1:0.

O WEJŚCIE DO LIGI — R ozgryw ki 
o w ejście do Ligi w  ubiegłych tygodniach 
dały  szereg  ciekaw ych  spotkań. Łódź: 
Ł. T. S. G. — L echja 3:1 (1:0), Ł. T. S. 
G. — N aprzód (Lipiny) 5:3 (4:1). Wilno: 
Naprzód (Lipiny) — Ognisko (W ilno) 
8:2 (7:1), Ł. T. S. G. — Ognisko 4:1 (1:0). 
Lwów: L echja — Ognisko 3:0 (1:0). Li­
piny: N aprzód (Lipiny) — L echja 2:0 
(1 :6). W  tabeli g ier p row adzą: 1) Lechja 
6 gier. 8 pkt. st. br. 17:8, 2) Naprzód
(Lipiny) 5 g ier 6 pkt. st. br. 17:11, 3) Ł. 
T. S. G. 4 g ry  6 pkt. st. br. 14:11, 4)
Ognisko 5 g ier 0 pkt. str. br. 4:22. P ozo ­
s ta ły  do rozegran ia  m ecze — 15. XII. 
Ł. T. S. G. — Ognisko w  Łodzi i 22. XII. 
N aprzód Ł. T. S. G. w  Król. Hucie.

BYDGOSZCZ. Sokół I — A storja 2:0. 
Mecz o m istrzostw o B ydgoszczy. Z w y­
cięstw o Sokola zasłużone. Obie bram ki 
zdobył Kosiak, na jlepszy  na boisku. Sę­
dziow ał p. G oeschke.

M ecz piłkarski Ogniwo — Sokolęta,
p rzerw any  po 35 m inutach g ry  w  dn. 29 
w rześn ia  r. b. znajdzie sw ój epilog na 
walnem zgrom adzeniu W O ZPN -u. Spotka­
nie to było  decydujące dla d rużyny  So- 
koląt dla zakw alifikow ania się do finało­
wych w alk  o w ejście do kl. A ze Zni­
czem z P ruszkow a.

Sokolęta, uw ażając  decyzję w spom ­
nianą za m ocną k rzyw dzącą  i niezgod­
ną z przepisam i, postanow iły  odw ołać się 
do w alnego zgrom adzenia W .O.Z.PN-.

GRY SPORTOWE.
LWÓW. W  turn ieju  siatków ki p rzy  

udziale 13 drużyn Sokół M acierz poko­
nał L echję 30:23; w  turnieju koszyków ­
ki w y g ra ł rów nież zespół Sokoła M acie­
rzy, bijąc  G im nazjum  II 42:23.

KRAKÓW. R ozgryw ki koszyków ki 
pań: C racov ia—Sokół 19:7 (11:0), C raco- 
via w y g ra ła  dzięki lepszym  strzałom . 
S iatków ka panów : C racovia  — Sokół
30:26, W isła — Sokół 28:24 (15:9), 
Y'MCA — W aw el 30:17 (15:7), Sokół — 
W aw el 30:24, YMCA—W isła  30:27. C zte­
ry  ostatn ie g ry  w chodziły  do program u 
turnieju W aw elu.

K oszyków ka panów : g ry  turnieju W a­
welu. W isła—Sokół 14:5 (6:0), YMCA— 
W aw el 26:22 (12:9), Sokół—W aw el 35:26, 
YMCA—W isła 40:38.

GRUDZIĄDZ. W  G rudziądzu odbyły  
się dw a m ecze piłki ręcznej, a m ianowi­
cie: Sokół I—Kolejow e P. W . 5:0. P rz y  
silnej p rzew adze Sokoła I g ra  mniej in­
te resu jąca  z pow odu bagatelizow ania so­
bie przeciw nika. Sokół I—R eprezen ta­
cja Szkół Średnich 7:2 (5:1). Zaw ody po­
w yższe zdecydow ały  o zdobyciu m i­
strzo stw a  m iasta p rzez  Sokół I. W  re ­
prezen tac ji brak  Lew andow skiego. W  So­
kole najlepsi: Kotowski, Zwoliński, J a ­
błonow ski i B aczyński.

BYDGOSZCZ. Turniej koszyków ki 
o m istrzostw o p rzyniósł w yniki następu­
jące : Szkoła ofic. I—A storja 40:9, So­
kół I—Szk. W ydz. 33:16. Polonia I — 
Gimn. Hum.; w. O; Sokół V — N aprzód 
33:24; Polonia (młodz.) — Szk. ofic. II 
34:14.

KOLARSTWO.
Lista najlepszych ko larzy  to row ych  

(sprin terów ) w r. bież. p rzedstaw ia się 
następu jąco : 1) Szam ota, 2) Koszutski.
3) Pusz, 4) Podgórski, 5) Kendzia, 6) Ja-

tiociński, 7) Z ybert, 8) Niciński, 9) Łą- 
czyński, 10) E inbrot. W śród  długody­
stansow ców  na czele Lange i W łodar­
czyk, a za  prow adzeniem  m otorów  — 
Lange i O ksiutycz. L ista najlepszych 
szosow ców  p rzedstaw ia  się następu jąco : 
1) Stefański, 2) M ichalak, 3) W ięcek, 4) 
K ołodziejczyk, 5) K łosowicz, 6) Zaleski, 
7) Olecki, 8) W isznicki, 9) Stahl, 10) 
Fróss.

PŁYWANIE.
WYNIKI Z PŁYWANIA ZA ROK 1929.

N ajlepsze w yniki uzyskano za 1929 rok, 
a m ianow icie: P a n o w ie — 100 m .— Bo­
cheński 1:08.8, 400 i 1500 m.—Kot 5:45.3 
i 23:35.6, 100 m. na w znak—T ry tko  1:30.4, 
200 m. st. klas. — Jurkow ski — 3:13.8, 
sz tafe ty  5X 50 i 4X200 m.—AZS W arsz. 
2:42.8 i 11.47. P an ie  — 100 m. — Iżycka 
1:33.5, 400 m.—K ajzerów na 7 :40.4, 1500 
m.—Ficów na 30:46.1, 100 m. na w znak 
N ow aków na 1:39,5, 200 m. st. klas. — 
R eicherów na 3:39, sz tafe ty  5X 50 i 4X100 
m.—AZS W arsz . 3:39.5 i 6:53.3.

REKORD ŚWIATOWY NA 100 MTR.
na w znak ustanow iła  H olenderka Baron 
w czasie 1:2J,2 sek. (daw ny rekord 
1:21,4). W yniku tego nie pow stydziłby  
się niejeden z p ływ aków  europejskich.

BOKS.
BYDGOSZCZ. Zaw ody bokserskie 

Sokoła z udziałem  zaw odników  Inow ro­
cław ia p rzyn io sły  w yniki następujące: 
w. kogucia B orow icz (B) bije na punkty 
W ielickiego (In), W alkow ski (Sok.) po­
konał F laum a (Sok.), w. półśrednia Se- 
row ka (Sok.) bije po słabej w alce No­
w aka (Sok.), w  lekka D ojas (B) po naj­
piękniejszej w alce w ieczoru  bije pewnie 
na punkty  N iespodzińskiego (I), w. pół­
ciężka Opiński (B) bije Zielińskiego (I) 
w  w alce pokazow ej Żółkiew icz (Sok.)— 
Lupertow icz (Pol.), Żółkiewicz zadem on­
strow ał św ietną technikę.

SOKÓŁ zyska ł now ą pełnow artościow ą 
siłę w  w alce piórkow ej. Jest nią P e try - 
kowski, k tó ry  praw dopodobnie już na 
drużynow ych m istrzostw ach  Polski w y ­
stąpi w  barw ach  sw ego klubu.

DALSZY CIĄG ZAPISÓW  
NA PAMIĘTNIK ZLOTOWY

(do dnia 11 grudnia r. b.)

Gniazda:
egz.

D ąb row a-S tara  2
Gniezno 10
G ostyń 6
N ow y-Tom yśl 1
O strow iec-K ielecki 1
R uda-Śląska 4
R ajcza k /Ź y w ca  1
Sosnow iec !. 1
S tan isław ów  I. 15
Szam ocin 1
T om aszów -M azow . 3
W arszaw a I. Dii. Chełtnicki 10
Ż yrardów  1

Prywatne:
A rciszew ski, pułk., W arszaw a 1
D ajkowski, W arszaw a  i
Dann, W arszaw a  1
Fałiński Karol, Sosnow iec 1
Fazanow icz Jan, Poznań  2
H older-Eggerow a M arja, W arszaw a 1 
K ruszyński Miecz., Sosnow iec 1

Kluczewicz W iktor, Sosnow iec 
K aczm arczyk H enryk, Sosnow iec 
K ow alczyk Tom asz, K atowice 
M ędrzecki Stefan, Sosnow iec 
M ałaczyński Aleks., Lw ów  
M alesza Józef, Tom aszów -Lub. 
M atuszew ski Jan, W arszaw a 
Nośkiew icz Karol, W arszaw a 
O lszow ski M arjan, Sosnow iec 
O dalski W ładysł., Sosnow iec 
P łodow ski W iktor, Sosnow iec 
P rzezdziecki, W arszaw a  
R auer Emil, W arszaw a 
Szydło Juljusz, H ajduki-W ielk. 
S traszew icz  Miecz., Sosnow iec 
S aw kiew icz B enedykt, Sosnow iec 
Sam oliński W ładysław , G rudziądz 
T yrakow sk i W it., W arszaw a 
T erech  Michał, W arszaw a 
W asiński Kaz., Sosnow iec 
Zam oyski Adam, W arszaw a 
B okiew icz Jerzy , W arszaw a

NALEŻNOŚCI ZA PRENUMERATĘ 
DZIEL. MAZOW.

Okr. W arszawski:
Kutno 1927, 1928 i 1929 — 42.—
W arka 1927, 1928 i 1929 — 42.—

Żychlin 1927, 1928 i 1929 — 35,
G ostyniu 1928 i 1929 — 28.
G rójec 1929 — 14,
R aciąż 1927, 1928 i 1929 — 35,
Sierpc 1929 — 14,
C iechanów 1929 — 14,
O strów -M az. 1929 — 14,
M ogielnica 1927, 1928 i i  1929 — 21,
G óra-K alw arja 1928 ii 1929 — 28,
N ieszaw a 1927, 1928 i 1929 — 42,
B odzanów  k /P ło c k a 1928 ii 1929 — 28,
W yszogród 1927, 1928 i i  1929 — 42,
N asielsk 1929 — 7,
Serock  n /N 1928 ii  1929 — 14,
O stro łęka 1929 — 14,
O tw ock 1928 i 1929 — 28,
Łęg-K ościelny 1929 — 14,
D zierzgow o 1929 — 7,
G óra-P łocka 1929 — 14,
M ińsk-M azow. 1929 — 14,
Piaseczno 1929 — 14,

Okręg Grodzisk:

G rodzisk-M azow . 1929— 7.
G rodzisk Dh Ż arski) 1928 i 1929 — 28. 
R aw a-M azow . 1927, 1928 i 1929 — 42. 
Skierniew ice 1929 — 14,
M ilanówek 1928 i 1 9 2 9 -  14.-
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Okręg Kielce:

Zarząd O kręgu 1928 i 1929-
Jędrzejów  1928 i 1929
Szydłow iec 1927, 1928 i 1929- 
O strow iec n /K am ienną 1929-
Sandom ierz 1929

Okręg Lublin:

Z arząd  O kręgu 
Lublin 
Chełm 
Siedlce 
Łuków  
W ierzejk i 
W łodaw a 
Sokołów -Pod. 
P u ław y  
K rasew o 
Suchow ola

1927,

1927,
1927,
1927,

1927,
1927,

1928 i 
1928 i

1928 i 
1928 i 
1928 i

1928 i 
1928 i 
1928 i

Okręg Łódź:

R adogoszcz 
G rabów  k /Ł ęczy cy  

1927,
Lutom iersk 1927,
Ł ęczyca
Łódź II.
Pabjanioe
Tom aszów -M az.
U niejów
Zgierz
Tuszyn
Kamieńsk
Poddębice

1929 -
1929-
1929-
1929 -
1929
1929-
1929-
1929-
1929
1929
1929 -

1929 -

1928 i 1929 - 
1928 i 1929 

1929- 
1929- 
1929- 

1928 i 1929- 
1929 
1929 - 
1929 

1928 i 1929 
1928 i 1929

Okręg Sieradz:

Z arząd  O kręgu 1929 -
Zduńska-W ola 1927, 1928 i 1929 -
W arta  1929-
Złoezew  1929 -

Okręg Wilno:

Z arząd  O kręgu 1929 -
N ieśwież 1927, 1928 i 1929 -
Łuniniec 1927, 1928 i 1929
Szczuczyn 1927, 1928 i 1929 -
N. Sw ięciany 1929 -

Okręg Zamość:

Zam ość
H rubieszów
Szczebrzeszyn

1928 i 1929 
1929 
1929 -

-28.—
42.—

- 42.— 
-14.—
-  14. —

-14.—
-42.—
- 24.50
- 7.— 
- 21 .—  
-42.— 
-63.— 
-14.— 
- 2 1 . —  

- 21 . —  

- 21 . —

- 7.—

-42.— 
42.— 

-14.— 
-14.— 
- 14. —  

- 21 . —  

-28.— 
-28.— 
- 14. —

- 24.50 
-28 —

zł.

■ 14.— 
-35.— 
-14.— 
- 7.—

- 14, 
-42 , 
-42 , 
- 21,
- 7 ,

-28 ,
-21,
- 21,

DZ. MAŁOPOLSKA. 

Okręg Jarosław:

Z arząd  O kręgu
Jaro sław
Kańczuga
Lubaczów
Nisko
P rzew orsk
R ozw adów
Sieniaw a

1928 i 1929 — 28 , 
1929 — 42 , 

1928 i 1929 — 14, 
1928 i 1929 — 24 , 

1929 — 14, 
1928 i 1929 — 28 , 

1927, 1928 i 1929 — 42, 
1929 — 14.

Okręg Kołomyja:

Z arząd O kręgu 1927, 1928 i 1929 — 42 ,
D elatyn 1928 i 1929 — 28 ,
G woździec 1927, 1928 i 1929 — 84 ,
H orodenka 1929— 10,
Kosów k/K ołom yji 1928 i 1929 — 21,
O bertyn  1929 — 14,
Peczeniżyn 1927, 1928 i 1929 — 42,
Zabłotów  1928 i 1929 — 28,
K uty 1929— 14,

Okręg Lwów:
Lw ów  111 
G ródek-Jagielloński 
Janów  k /L w o w a  
Jaw orów
K leparów  k /L w o w a 

1927,
W inniki
Żółkiew

Okręg Zagłębie:
1929 — 21.— 

1928 i 1929 — 28.— 
1929 — 14.— 
1929— 7.—

1928 i 1929- 
1929 - 
1929-

Okręg Przem yśl:
Z arząd  O kręgu 1929-
N iżankow ice 1927, 1928 i 1929 
N ow e-M iasto k /D obrom ila  1929- 
M ościska 1928 i 1929 -
R adym no 1927, 1928 i 1929-
D ynów  1928 i 1929

Okręg Sambor:

Z arząd  O kręgu 1929 -
T urka n /S try je m  1927, 1928 i 1929 - 
S ta ry  Sam bor 1929 -
B orysław  1928 i 1929-

Okręg Sanok:
Z arząd  O kręgu 1927, 1928 i 1929 - 
R ym anów  1927, 1928 i 1929-

Okręg Sokal:
Z arząd O kręgu 1928 i 1929 - 
Uhnów  1927, 1928 i 1929 -

-42.- 
- 12. -

-1 4 -

-14.— 
-42.— 
-14.— 
-17.50
-42.—
- 21 . —

1929 
1929 
1929- 

1 1929 — 
1929 
1929 - 

i 1929- 
1 1929 

1929

Okręg Stanisław ów :
S tan isław ów  I 
B ohorodczany 
H ołosków  1927, 1928
Jezupol 1927, 1928
M onasterzyska 
N adw orna
O ttyn ia  1928
Solotw ina 1927, 1928
W ojniłów

Okręg Stryj:
Z arząd  O kręgu 1929 -
B olechów  1928 i 1929-
Skole 1929 -
Ż ydaczów  1927, 1928 i 1929 -

Okręg Tarnopol:
M ikulińce 1929 -
Z baraż 1929-
S kała t 1927, 1928 i 1929-
Z borów  1927, 1928 i 1929
P odw ołoczyska  1929 -
B orki-W ielkie 1928 i 1929-

- 14, 
-42 , 
-14 ,
-28 ,

-42 ,
-42 ,

- 21,
-42 ,

70.—
14.—
42.—
37.50
14.—
14.—
21 .—
42.—
14.—

- 21,
-28 ,
-42 ,
-42 ,

- 14, 
-35 , 
-42 , 
-35 ,
- 14, 
-28 ,

Okręg W ołyński:
Z arząd  O kręgu 1928 i 1929 
R ów ne 1929
K orzec 1927, 1928 i 1929
Kowel 1927, 1928 i 1929 —
O łyka 1927, 1928 i 1929 —
D ąbrow ica 1927, 1928 i 1929 —

DZIELN. KRAKOWSKA.

28,
14,

’42,
42,
42,
42,

Okręg R zeszów :
Z arząd  O kręgu 1929— 1 4 ,
G łogów  1929— 1 4 ,
T yczyn  1927, 1928 i 1929 — 4 2 ,
Sokołów  k /R zeszow a

1927, 1928 i 1929 — 4 2 ,

Okręg Tarnów:
Z arząd  O kręgu 1928 i 1929 — 2 8 ,
T arnów  I 1928 i 1929 — 2 8 ,
B aranów  k /T a rn o b rzeg a  1929 — 14 , 
B rzesko 1927, 1928 i 1929 — 4 2 ,
M ielec 1927, 1928 i 1929 — 4 2 ,
Pilzno 1929 — 14,
Tuchów  1929— 14,
W ojnicz 1929 — 14,

Sosnow iec II
M ilowice
Czeladź
Będzin
M yszków
W ojkow ice
Żarki
W łodow ice

1929— 7.— 
1929 — 7.— 

1927, 1928 i 1929 — 42.— 
1929— 14.— 

1927, 1928 i 1929 — 42.— 
1928 i 1929 — 21.— 

1929 — 14.— 
1929 — 14.—

Okręg Żyw iec:

Biała
P isarzow ice
Osiek
Buczkowice 
Łodygow ice 
Komorowice 
Słotw ina 
S zczyrk
W ęgierska - G órka 

1927, 
Sucha k /Ż y w ca

1927,

1927,
1927,

1929— 7, 
1929— 7 , 
1929— 7 , 
1929— 14, 

1928 i 1929 — 37, 
1928 i 1929 — 42, 
1928 i 1929 — 28,

1927, 1928 i 1929 — 42.— 

1928 i 1929 — 42.— 

1928 i 1929 — 42.—

DZ. WIEKOPOLSKA.

Okręg Jarocin:

Z arząd  O kręgu 1927, 1928 i 
Jarocin-pozn. 1927, 1928 i 
K retkow o
Śrem  1927, 1928 i
Koźmin
R ozdrażew  1928
Zduny k /K ro to szy n a  1928 
W itaszyce 1928
Ż erków  1928
Nochowo 1928

1929 — 42 , 
1929 — 42 , 
1929— 7 , 
1929— 42, 
1929 — 14, 
1929 — 28, 
1929 — 28, 
1929 — 28, 
1929 — 21, 
1929 — 28,

1929 - 
1928 i 1929 - 

1929 - 
1929- 

1928 i 1929 
1929- 
1929- 

1928 i 1929- 
1928 i 1929- 
1928 i 1929 

1929 
1929 
1929

1928 i

Okręg Kępno:

Laski
Św iba 1927,
T rębaczów
M iechów
Ł ąka O patow ska
Siemianice
O lszow a
M ikorzyn
O patów  n /P ro sn ą
M yjomice
R ychtal
W ieruszów  1927,
M ielęcin

Okręg Konin:

Z arząd  O kręgu 1927, 1928 i 1929 
Konin 1927, 1928 i 1929
W ładysław ów  k /T u rk a

1927, 1928 i 1929- 
Koło 1929 -
D ąbie n /N erem  1928 i 1929 - 
W ilczyn 1928 i 1929 -
Izbica-K ujaw ska 1928 i 1929-

Okręg Kościan:

Z arząd  O kręgu 
Śmigiel
B ojanow o S tare  
Konojad 
M ikoszki 
B rodnica 
C zacz 
Bonikowo

Okręg Krobia:

1928 i 1929- 
1929 
1929- 

1928 i 1929 - 
1928 i 1929 - 
1928 i 1929- 

1929- 
19291928 i

-14 .- 
-42 .- 
-14 .- 
-14 .- 
- 21 . -  

-14 .- 
-14 .- 
- 21 . -  

-14 .- 
-28 .- 
- 14. -  

-42 .- 
- 14. -

- 42.- 
-42.-

-42.-
- 14.-
-28.-
- 21 . -

-28.- 
-14.- 
-14.- 
-28.- 
-28.- 
-28.- 
- 7.- 
-28.-

Z arząd  O kręgu
Krobia
Żytow iecko
W ielka-Ł ąka
M iejska-G órka
Rokosow o
D rzew ce
C hw ałkow o

1927,
1927,

1927,
1927,

1928 i 1929 — 
1928 i 1929 — 
1928 i 1929 — 
1928 i 1929 — 
1928 i 1929 — 
1928 i 1929 — 
1928 i 1929 — 

1929 —

42.-
42 ,
42 ,
28 ,
28 ,
42,
42,

7 ,
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O kręg L eszno:

G o sty ń
R y d zy n a
B u k o w iec-G ó rn y
K ąkolew o k /L e sz n a
B o jan o w o  1927,
R aw icz
Ś w ie rc z y n a
S trz y ż o w ic e

O kręg L w ów ek :

1928 i 1929 
1928 i 1929 
1928 i 1929 
1928 i 1929 
1928 i 1929 - 
1928 i 1929- 

1929- 
1929-

O kręg Środa:

8 4 —  Z arz ąd  O k ręg u  1927,
-28 . 
-2 8 .— 
-2 8 .— 
-4 2 .— 
-2 8 .—
- 7.—
- 7.—

Z arz ąd  O kręgu 1927, 1928 i 1929 — 42.—
L w ó w ek 1927, 1928 i 1929 — 42.—
P n ie w y 1928 i 1929 —  28.—
N o w y -T o m y śl 1928 i 1929 —  21.—
N iew ierz 1927, 1928 i 1929 —  42.—
L u bosina 1928 i 1929 —  34.—
T u ro w o 1929 — 7.—

Okręg O strów :

Z a rz ą d  O k ręg u 1927, 1928 i 1929 —  42.—
O s tró w 1929 — 21.—
K o b y lag ó ra 1927, 1928 i 1929 — 42.—
P ru ś lin 1928 i 1929 — 28.—
O ciąż 1929 — 14.—
W y so c k o  - W ielk ie

1927, 1928 i 1929 — 42.—
O łobok 1927, 1928 i 1929 - 4 2 . —
P o g rz y b ó w 1927, 1928 i 1929 - 4 2 . —
C h y n o w a 1929--  14.—
C z ek a n ó w 1927, 1928 i 19 29 - 3 9 . —
Z ęb có w 1927, 1928 i 1929-- 4 2 . —
B u k o w n ica 1929 - 1 4 . —
T o p o la -M a ła 1927, 1928 i 1929-- 4 2 . —
S trz y ż e w  k /O s trz e s z o w a

1927, 1928 i 1929-- 4 2 . —
P rz y g o d z ic e 1928 i 1929 - 2 8 . —
G o rz y ce  - W ie lk ie

1927, 1928 i 
M ik s ta t 1927, 1928 i
T a rc h a ły -W ie lk ie
C hocz  
H u ta
Z a c h a rz e w
M ąk o szy ce
R a d ió w
L ew k o w iec
Ja sk ó łk i
W e s trz a
B o g d a j
D an iszy n
R ą b cz y n
B laszk i

1927, 1928 i 
1927, 1928 i 
1927, 1928 i 

1928 i 
1927, 1928 i 

1928 i 
1928 i 
1928 i 
1928 i 
1928 i 
1928 i

1929
1929
1929
1929-
1929
1929-
1929
1929-
1929-
1929
1929-
1929-
1929 -
1929-
1929 -

-42.
-38.
- 7. 
-42. 
-39. 
-42. 
-28 , 
-42 ,
- 14, 
-14 ,

14, 
-14 , 
12, 
14, 
7

O kręg Poznań:

B uk 1927, 1928 i 1929 — 42.—
K o s trz y n 1929 — 14.—
L asek 1927, 1928 i 1929 — 42.—
M osina 1929 — 14.—
N aram o w ice 1928 i 1929 — 28.—
P u sz c z y k o w o 1929 — 14.—
R o b ak o w o 1929 — 14.—
S w a rz ę d z 1929 — 14.—
Z eg rze 1929 — 14.—
P o z n a ń , Św . Ł az a rz 1929 — 14.—
K rz y sz k o w o 1929 — 7.—
S tę sz e w 1929 — 7.—
Kicin 1928 i 1929 — 14.—
P o z n a ń  (o d d z ia ł-S o k o lic ) 1929 — 8.75

O kręg R ogoźno:

Z a rz ą d  O kręg u 1929 —■14.—
R ogoźno 1929 — 14.—
C h odzież 1929 — 14.—
O born ik i 1928 :i 1929 — 28.—
K ru szew o 1927, 1928 ii 1929 — 42.—
P o ła je w o 1928 ii 1929 — 28.—
U jście 1927, 1928 ii 1929 — 42.—
L u b asz 1927, 1928 i 1929 — 35.—
K rasin 1929 — 14.—
S ta jk o w o 1927, 1928 i 1929 — 42.—
M iłkow o 1929 — 7.—
P o p ó w k o 1929 — 14.—
R y c z y w ó ł 1928 i 1929 — 28.—

Ś ro d a  
D om inow o 
C ho c icza  
N o w e-M iasto  
Z an iem y śl 
K rz y k o sy  
T a rg o w a -G ó rk a  
K olniczki 
W ito w o

1927,

1927,

1928 i 1929- 
1929- 

1928 i 1929 
1928 i 1929- 
1928 i 1929- 

1929- 
1929 - 
1929- 

1928 i 1929- 
1929-

O kręg W ągrow iec:

W ą g ro w ie c  1929-
S k o k i 1929-
G olańcz  1929 -
M arg o n in  1927, 1928 i 1929-
K cyn ia  1927, 1928 i 1929 -
D o m a slaw ek  1927, 1928 i 1929-
L ipa —  N o w y  - D w ó r

1927, 1928 i 1929- 
P o p o w o -K o śc ie ln e  1929 -
L ip ia -G ó ra  1929 -
R u n o w o  1929 -

Okręg W olsztyn .

W o lsz ty n
Z b ąszy ń
T łok i
O b ra
K aszczo r
P e rk o w o
R adom icko

1929- 
1929- 
1929- 

1928 i 1929- 
1928 i 1929- 

1929- 
1928 i 1929 -

O kręg W ronki:

Z a rz ą d  O k ręg u
W ro n k i
S z a m o tu ły
M ięd zy ch ó d  n /W a r tą  
W ie leń  
R osko  
D uszn ik i 
W rz e sz c z y n a  
P ra s z k a  
G ro b ja  
O s tro ró g  
P ę c k o w o  
G ó ra
P o d rz e w ie

1928

1928

1928 
1927, 1928 

1928 
1928

1928

1929- 
i 1929- 

1929 - 
1929- 

i 1929 
1929- 
1929- 

i 1929- 
i 1929 - 
i 1929- 
i 1929- 

1929- 
1929 - 

i 1929-

-3 5 .— 
- 14.—
- 42.— 
-2 8 .—  
-4 2 .— 
- 14. —  

- 14. —  

-14  — 
- 21 .—

- 7.—

-1 4 .—
- 14.—  
-14.—  
-42 .— 
-42.— 
-42 .—

-42.—
- 14.—  
-14.— 
■ 7.—

- 14.—
- 7.—
- 7.—
-28.— 
-14.— 
-14.— 
■ 14.—

- 14.— 
-2 8 .— 
-1 4 .— 
-1 4 .— 
-2 8 .—
- 14.—  
-14 .—  
-28 .— 
-42.— 
-28.—  
-14.—
- 7.—
- 7.—  
■ 17.50

—  DZ. POM ORSKA.

O kręg Gdański:

Sid lice
S o p o ty

1929— 7 , 
1928 i 1929 — 21 ,

O kręg G rudziądz:

Z a rz ą d  O k ręg u  1927, 1928 i 1929 — 42.-
Ł as in  1929 —  7 ,
G ru d z iąd z  1928 i 1929 —  2 8 ,
C hełm no 1929 —  2 8 ,
M a łe -T arp n o  1928 i 1929 — 2 8 ,
G ru d z iąd z  (ul. C h ełm ińska)

1928 i 1929 —  2 8 ,  
Jab ło n o w o  1927, 1928 i 1929 —  3 5 ,  
G ru d z iąd z  (żeńsk i) 1928 i 1929 —  2 1 ,
Ja sz c z  1929—  7 ,
M ichaie  1929—  7 ,

Okręg K ościerzyna:

Z a rz ą d  O kręg u
K o śc ie rzy n a
K a rtu zy

1927, 1928 i 1929 —  4 2 , 
1928 i 1929 —  2 8 , 

1929 —  3 5 ,

O kręg N akło:

N akło  n /N o te c ią  1928 i 1929 — 2 1 ,
W ię cb o rk  1928 i 1929 —  2 8 ,
W y rz y s k  1927, 1928 i 1929 —  4 2 ,  
W y so k a  1929 —  1 4 ,
K osow o 1928 i 1929 —  2 8 ,

T rze c ie w n ica
R un o w o -K raiń sk ie
Sadki
P o lichno
A nie liny -Ł ódź.

O kręg Ś w iec ie :

Z a rz ą d  O k ręg u  
Ś w iec ie
Je ż ew o  k /L a sk o w ic
G ruczno
D rzy cim
P ru s z c z  k /B y d g . 
Ł ow in

1928 i 1929 — 28.— 
1928 i 1929 — 14.— 
1928 i 1929—  14.— 

1929— 7.— 
1928 i 1929—  14.—

1928 i 1929- 
1929 - 
1929- 

1928 i 1929- 
1929- 

1928 i 1929 - 
1929-

O kręg T czew :

Z arz ąd  O k ręg u
T cz ew
G niew
L u b ichow o
Z blew o

1929
1929-

1927, 1928 i 1929- 
1928 i 1929- 

1929-

O kręg Toruń:

Z arz ąd  O k ręg u  1927, 1928 
T o ru ń  Ii 1928
T o ru ń  III 1928
T o ru ń  (S zo sa -C h e łm iń sk a) 
C h e łm ża  1927, 1928
G olub 1928
K o w alew o  1298
Król. N ow a W ieś 1927,

1928
P o d g ó rz e  - T o ru ń
W ąb rz e ź n o
M ły n iec
D zw ierżn o
R y ń sk
Lubicz
W ie lk o łęk a

1928

1927, 1928 
1928 
1928

i 1929- 
i 1929- 
i 1929- 

1929- 
i 1929 - 
i 1929 - 
i 1929-

i 1929- 
1929- 

i 1929- 
1929- 

i 1929- 
i 1929- 
i 1929- 

1929-

O kręg W e j h e r o w o :

Z a rz ą d  O kręgu. 1929 -
W e jh e ro w o  1927, 1928 i 1929- 
G d y n ia  1928 i 1929 -
P u c k  1928 i 1929-
R ed a  1929 -
R u m ja  - Z ag ó rz e  1929-

-2 6 .— 
- 7.— 
-1 4 .— 
-28 .— 
-14  — 
- 21 . —  

-14 .—

-14.— 
- 14. —  

- 21 . —  

- 21 .—  

14.—

-4 2 .—
-2 8 .—
- 21 . —

- 7.—  
-3 5 .— 
-2 8 .—
- 24.50

-42 .—
-14.—
-28.—
- 7.— 
-35.— 
•14.—
- 14. —

- 7.—

-14 .—
- 35.—
- 17.50 
-28.—
- 7.—
- 7.—

DZ. ŚLĄSKA.

O kręg K rólew ska - Huta:

C h ro p a c z ó w  1929 — 14,
K o ch łow ice  1927, 1928 i 1929 — 63, 
Ł ag iew n ik i 1929 — 14,
Ś w ię to ch ło w ic e  1929— 14,

O kręg Lubliniec:

Z arz ąd  O k ręg u  1927, 1928 i 1929 —  4 2 ,
L u b lin iec  1927, 1928 i 1929 — 2 1 ,
L isó w  1928 i 1929 —  2 1 ,

O kręg M ikołów :

Z a rz ą d  O k ręg u  1927, 1928 i 1929 —  4 2 ,
M ikołów
T y c h y
P o d la s ie
P io tro w ice
K am ionka
K ostuchna

1927, 1928 i 1929 — 4 2 ,
1928—  14, 

1927, 1928 i 1929 — 4 2 ,
1929—  7 ,  

1927, 1928 i 1929 — 4 2 , 
1927, 1928 i 1929 —  2 1 ,

O kręg M ysło w ice:

Z arz ąd  O k ręg u
B rz ez in k a
Ja n ó w  k /K at.
N ik iszow ice
K o sz to w y
M urck i
Im ielin
C hełm
S m a rzo w ic e

1927, 1928 i 
1927, 1928 i

1928 i

1928 i 
1927, 1928 i 
1927, 1928 i 
1927, 1928 i

1929 —  4 2 , 
1929 —  4 2 , 
1929—  14 , 
1929 —  2 8 , 
1929 — 14 , 
1929 —  2 8 , 
1929 —  4 2 , 
1929 — 4 2 , 
1929 —  4 2 ,
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O kręg Ruda:

Z arząd  O kręgu 1927, 1928 i 1929 — 42.—
Nowa - W ieś 1929 — 31.50
P aw łów  k/Biel. 1927, 1928 i 1929 — 42.—
Chebzie 1927, 1928 i 1929 — 42.—
M akoszow y 1927, 1928 i 1929 -42.—

O kręg Rybnik:

Z arząd Okręgu 
C hw ałkow ice 
C zernica 
N iedobczyce

Paruszow ice
Knurów
Popielów

1929 — 14.- 
1929 — 14.- 
1929 — 14.

O kręg W odzisław :

1927,

1929 — 14.— 
1928 i 1929 — 28.— 
1928 i 1929 — 28.4- 
1928 i 1929 — 21 —

O kręg S iem ianow ice:

M aciejkow ice 1929— 14.-
B angów  1929 — 14.-

O kręg T arnow skie - G óry:
Z arząd Okręgu 1928 i 1929 — 21.
Nakło Śląskie 1928 i 1929 — 28.-
S tare  T arnow ice 1927, 1928

i 1929 — 21.-
T arnow skie - .G óry 1929 — 14.-

Z arząd  Okręgu 1927,
W odzisław  1927,
Pszów
Zaw ada
Syrynia

O kręg Żory.
Z arząd  Okręgu 1927, 
Ż ory  1927,
Suszec 1927,
O rzesze 
Palow ice
Z azdrość 1927,

1928 i 1929 — 42.— 
1928 i 1929 — 42.— 

1929 — 11.— 
1928 i 1929 — 21.— 

1929— 7.—

1928 i 1929 — 42.— 
1928 i 1929 — 42.— 
1928 i 1929 — 38.50 
1928 i 1929 — 28.— 
1928 i 1929 — 28.— 
1928 i 1929 — 35.—

TOW.
fil MNASfYCZN E

P L A K A T
w ie lk o śc i 70 X  100

barwny, jako propagandowy przy urządzaniu 
ćwiczeń i obchodów sokolich, 

w ydany nak ład em  
G niazd W arszaw sk ich

do sprzedaży
w  W yd zia le  W yd aw n iczym  w  W arszaw ie

Nowy Św iat 10 
C en a gr. 75, z p r z e s y łk ą  gr . 90.

Prosim y o nadsy łan ie  gotów ki p rzy  zam ów ieniu w znacz­
kach  pocztow ych lub przez P. K. O. 3852.

P rzy  w iększej ilości p rze sy łk a  kosz tu je  tan ie j.

Z a p o w ie d ź !
Dla upamiętnienia Zlotu w Poznaniu zamierzamy 

wydać

Pamiętnik VII Zlotu 
S oko ls tw a  Polskiego 

w Poznaniu
w ozdobnej książce form atu 23X30 objętości około 
10 arkuszy druku, bogato ilustrowanej, na pięknym 

papierze.
Cena w przedpłacie wynosić będzie około 10 — 12 

złotych, w zależności od liczby wydanych egzem pla­
rzy. Życzący sobie posiadać „Pamiętnik" winni za- 
-susać się niezwłocznie na listę, przesyłając zamówie­
nie z podaniem  adresu do

Adqijnistracji Przewodnika Gimnastycznego

; „ S O K Ó Ł ”
o> w  W arszaw ie , N ow y Ś w ia t 40.

i wpłacając jednocześnie jako zadatek zł. 5.— w zna­
czkach pocztowych lub do P. K. O. konto 3.852.

Gniazda, zam awiające powyżej 10 egzem plarzy 
kosztów  przesyłki nie ponoszą. Poniew aż dotych­
czas stosunkow o jest niewiele zamówień, przedłu­
żam y term in zgłoszeń do 1-go stycznia, uprzedzając, 
że drukow ać będziem y tylko tyle egzem plarzy, na 
ile będzie zamówień.

f & n m m  o r a w e r s k o - m e d a l j e r s k a

J Ó Z E F  C H Y L I Ń S K I
WARSZAWA DL. ®OR©D©WA m . 25

IE 1 .-N K . 4 9 6 -4 ®

MEDALE SPfM lilW E, ŻETONY, ODZNAKI.

W. G O N T A R C Z YK
W a r sz a w a  M iod ow a n r. 19.

Pracownia wyrobów artystycznych w bronzie, 
srebrze i złocie, wykonywuje orły, sokoły 
do sztandarów; ordery, odznaki i żetony oraz 

n agro d y  sp o r to w e .

Adres Redakcji i Adm inistracji naszego pisma — W arszawa, Now y Świat 40, P. K. O. 3852.
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